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Śylwina Bisk.
Symeoua B. M.
Konrada Wy an. 
Leona Bisk.

POWIEŚĆ
JBichala Bałuckiego

Prenumerata.
Kurjer Warszawski wy- 

' '-«odzi w dni powszednie wie- 
T^orein, w niedziele i święta ra- 
|J°> a nadto wychodzą stale w 
71" powszednie, z wyjątkiem 
J'u poswiątecznych, dodatki po- 
faHiie.

Warunki prenumeraty podane 
#ił w nagłówku numeru gió- 
*>|epo.

Oddzielna przedpłata na do- 
Wek poranny przyjmowaną byd 

może.
Ozis:
.Środa:
( zwartek:
Biąuik:

— *— ------ .
Wschód księżyca o godzinie 10 minut 14 r.
Zachód „ 12 „ 36 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła lv R.

żna z tego, iż wartość samych tylko lokomotyw 
przedstawia w przybliżeniu olbrzymią sumę 6,500,000 
rubli.

= P. o. oberpolicmajstra zamieszcza w Gazecie, 
policyjnej, co następuje: „Z uwagi, aby Stróże wy
najmowani w kantorze posłańców na deżury nocne 
odbywane na ulicach miasta, mogli dokładnie obznaj- 
mić się z warunkami obowiąząjącgj ich instrukcji, 
zatwierdzonej przez J. E. Głównego Naczelnika kra
ju w 1889-ym r. i aby do niej ściśle się zastosowali 
poleciłem zaopatrzyć każdego stróża w egzemplarz 
instrukcji. Jednocześnie zalecam podwładnej mi 
policji jak można najczęściej sprawdzać, czy ludzie ci 
dostatecznie są obznajmieni ze wszystkiemi warun
kami i obowiązkami deżarów nocnych.”

O zalegających w opłacie wodociągowej wła
ścicielach domów magistrat komunikuje zarządowi 
wodociągowemu, w celu zamknięcia szluz, doprowa
dzających wodę. Zdarza się jednak, iż po zawiado
mieniu zarządu ktoś zapłaci za wodę, ą mimo to 
przez jakiś czas szluzy są zamknięte. Żeby zatem 
nie narażać z tego tytułu właścicieli domów na 
przykrości, p. prezydent polecił kasie, pobierającej . 
opłaty, ażeby ta codziennie po godzinie 3-ej przesy
łała zarządowi wodociągowemu wykaz osób, które 
wniosły opłatę.

= W ciągu zeszłego tygodnia zgłosiło się do wy
działu rekomendacji służących przy biurze kontroli: 
5 kucharzy, lecz żaden miejsca nie otrzymał, z 91 
lokai 6-iu przyjętych, z 19-tu szwajcarów—1, z 9-iu 
kelnerów żaden, ze 132 stróżów—5-iu, z 81 parob
ków—4, z 28-iu stangretów—3, z 5-iu kamerdyne-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Non’, wr. donosi, iż ministerjum oświaty asy- 

gnowało niiljon rubli na urządzenie gabinetów oraz 
laboratorjów przy czterech uniwersytetach w pań
stwie.

= Ministerjum finansów w okólniku do izb skar
bowych potwierdziło, że kupcy zbożowi winni opła
cać świadectwa 1-ej gildji. Według okólnika, izby 
skarbowe winny kierować się przepisami z d. 18-go 
maja 1866-go roku, przyczem wskazano, że chociaż 
punkt 7-y wzmiankowanych przepisów może być u- 
ży ty do zastawiania się nim kupców, prowadzących 
obszerny handel na mocy świadectw 2-ej gildji, 
w tych jednakże wypadkach winny znaleść zastoso
wanie punkty 1 i 32-gi ust. handl., jeżeli zwłaszcza 
handel ma wszelkie cechy hurtowego.

=: Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe
rjum finansów gromadzi obecnie szczegółowe dane o 
handlu zbożowym.

donosi, iż handlarze drzewem starają się 
o obniżenie cła od maszyn do tarcia drzewa do 70 
kop. w zlocie od puda.

s= Xow wr. donosi, iż złożona została ustawa to
warzystwa akcyjnego, jakie się tworzy w Petersbur
gu, celem nabycia i dalszego prowadzenia gazety nie
mieckiej Herold. Będzie to, jak twierdzi Nów. wr., 
pierwsze wydawnictwo akcyjne w Rosji

= Obecny tabor parowozowy kolei wiedeńskiej 
składa się z 261 lokomotyw różnego typu, a miano
wicie: 1 ) o7-iu osobowych systemu Borsjga, z których 
najstarsza nabytą została w r. i — » ,>m, a 
w r. 1885-ym; 2) 200-tu szt. towarowych, w tej li-* 
czbie dwie z zakładów Ch. Stuarta, 50 Borsiga, dwie 
Schichau w Elblągu, 31 Sigla, 19 towarzystwa akcyj
nego (dawniej Sigla), 82 towarzystwa akcyjnego 
(dawniej Schwarzkopf a), 10 Henschefa i 3) 4-eh 
t. zw. tendrówek z fabryki Kraussa, nabytych w la
tach 1872-im i 1873-im. W liczbie lokomotyw oso
bowych 41 zaopatrzone są w hamulce parowe syste
mu Hardysego, wszystkie inne posiadają hamulce 
ręczne. Ilość „stanowisk” w remizach parowozo
wych na wszystkich stacjach wynosi 223. Jak wiel
kim jest majątek Towarzystwa tej kolei wnosić mo-
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piastunek—5, z 23 pomywaczek, 7 kelnerek i 3 ‘ 
praczki żadna miejsca nie dostała.

=> Śmiertelność w mieście w ciągu zeszłego tygo
dnia znacznie się zmniejszyła, zmarło bowiem"206 
osób, czyli o 39 mniej, aniżeli w tygodniu poprzedza
jącym; najwięcej ofiar, bo 30-ci, zabrało zapalenie 
płuc, suchoty 26 i nieżyt kiszek 18; z chorób zakaź
nych: błonica 9, ospa 3, szkarlatyna 5 i tvfus 4; 
śmiercią wypadkową zmarły 3 osoby, w 43 razach 
przyczyna zgonu nie została wskazaną; urodzeń w tym 
okresie czasu było 446, a w tej liczbie 56 dzieci nie

— Tak, to ją — powtórzył ponuro, jak echo,— I 
chciałbym pomówić z tobą.

— Ó! dziś nie można, mój kochany, bo właśnie 
spodziewam się go.

— Kogo? ' .
— No, mojego wuja, o któregoś mi wczoraj taką 

scenę zrobił, ty paskudny zazdrośniku jakiś! Czekaj, 
nie daruję ja ci tego; muszę się o to jeszcze z tobą 
porządnie wykłócić. Przyjdź jutro, to się nagadamy 
do woli, bo nam nikt nie będzie przeszkadzał. No, 
bądź zdrów*!

Chwyciła jego głowę w obie ręce, wycałowała 
czoło, oczv, policzki i prędko potem zatrzasnęła 
drzwi, ja kby go się chciała pozbyć jak najprędzej, 
i 
tern, żc *ć wie, czyjej nie posądził niesłusznie, bo ; 
czyż L; • z ’ ’
Występek nie 
szczerze. .

Tak, byłem niegodziwcem—mówił do siebie 
podejrzewając ją. > „z

1 chciał już odejść, gdy naraz P’’?-vs. troe|ie 
zobaczyć t^o vyuja. . Odgadywać myśl?
tizjognomistą, ze umiał z twaizy o fe j 
Ch- Zobaczę co to za człowiek czy wygląda na 

zonat zę, co .„.zecież łatwo poznać. Me 
EtmSował jutro badać ją, dręczyć podejrzę-

• 'T*d< iiinsze pro zohuczyc.
111 Szło tvlkó o obranie sobie takiego miejsca, gdzie 
mócłby mu się dobrze przypatrzyć; na schodach było 
trochę ciemno, więc wszedł i stanął w bramie. 

Kamienica miała niewielu lokatorów, mało kto 
| wchodził i wychodził. Antek mierzył każdego, szcze- 
; gólniej z wchodzących, badawczem spojrzeniem, ale 
i żaden nie wyglądał na wuja.

Przeszedł jakiś student, pogwizdując; potem jakaś 
pani z panem; potem przez pół godziny nikt, oprócz 

i służącej, która wyszła po bułki z koszykiem, i na 
I którą czekał wojak na ulicy.
1 Już zaczął przypuszczać, że go uwiodła może, aby 

się pozbyć, że ten wuj wcale się dziś niepokaże, 
! gdy dorożka zatrzymała się przed bramą i wysiadł 

z niej stary jakiś jegomość w cylindrze i czarnym 
, surducie, trzymający się pochyło, jakby przetrącony, 

i zapłaciwszy dorożkarzowi, przeszedł kolo Antosia, 
On jednał, nie odchodził. Stał i niYŚlał. Myślał nad nie patrząc na niego, i wszedł do sieni.

■ wic, VZV jej ..w uiJuc^ic, i Antoś natężył wzrok, przypatrzył się przechodzą
cy dzisiaj z nim tak swobodna, wesoła, cemu i ognie buchnę j na niego, gdy w owym starcu 

patrzy tak śmiało, nie mówi tak poznał mecenasa sz u i, ocli ergera, którego twarz 
1 zapamiętał sobie dobrze z pracowni Wandykiewic/a

gdzie ją rysował w karykaturze. Tak to bv ™ 
pomylić się nie mógł. Ale może śzJi a' °n’
inne#,. Nie sama 1)lzMież Marysia 1Sk»°>v<«i 
^AwS’„SSZCZe inni J
shichiwaf ^7 1WU^C’ i)Osze<^ za nim na schody i na- 
nietri wf.l al*Wało mu że l”™e
eieżnr ■ .na drugie. Odetchnął, jakby mu

.. ■< jaki usunięto z piersi, i chciał już wracać na 
s łowisko, gdy naraz drzwi, prowadzące do mie
szkania Marysi, otwarły się cicho i na jasnem tle 
światła z pokoju zobaczył jej sylwetkę, którą wnet 
zasłonił cień wchodzącego mężczyzny. *

l ■ ■ - (Dokończenie naziqpi.)

W czwartek, d. 12-go b. m., w sali Koncertowej i 
Dałaeu Zimowego odbył się bal dworski, na który ro- > 
ł-eslauo zaproszeń 800. Ich Cesarskie Mości wyszli 
ź pokojów wewnętrzny ch na salę o godzinie 9 i pół.

balu obecni byli: Ich Cesarskie Wysokości Wiel
ki# Księżne; Marja Pawłówna, Elżbieta Teodorówna, 
Aleksandra Jerzówna, Jej Wysokość Helena Jerzó- 
'vua Meklemburg Strelitz, Jego Cesarska Wysokość 
Areyksiążę..Franciszek■ Ferdynand d’Este, Ich Cesar
skie Wysokości Wielcy Książęta Włodzimierz Ale
ksandrowicz, Aleksy Aleksandrowicz, Sergjusz Ale
ksandrowicz, Paweł Aleksandrowicz, Konstanty K°n- 
HantVnowicz, Mikołaj Mikołajewicz Młodszy’, Michał 
Mikołajewicz, Mikołaj Michałowicz, Jerzy Michało
wicz i Ich W v sok ości Książęta Jerzy Jerzowicz i Mi
chał Jerzowie/ ?■’< k'emburg Strelitz. O godz. 12! po; 
dana bvła kolacja. O godz 2-ej w nocy goście raczyli 
fiię rozjeżdżać. __(/■twe. iciesf/oy

KALENDARZ.

hnioM słowiańskie: Dziś Świętorada: jutro Wielosławy.
Zgromadzenia: Posiedzenie' członków sekąp I-ej przemysłu 

^ehiiicznego Towarzystwa przomysłu i handlu. (Uniach Mu
zeum przemysłu i rolnictwa na Kruk.-Przedni. 8 wieczoieni-)

H wfciw.- Wysław i Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- ' 
Drzedm. .v 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. CHotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ąj 
Wieczorem.)—Wystawa obrazów malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy 
Świat .Vi 56—od 10;ej rano do 71/, wieczorem.)—Wystawa prób 
i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego. (Ginach 
Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. A 66—od 
16-ej rano do 4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— Wysta
na etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 okazów, przywiezio
nych przez p. Leopolda' Janikowskiego z południowo-zacho
dnich brzegów Allyki. (Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Sr .k.-Piżedm. .V 66—od 10-ej rano do 3-ej'popołudniu.)

.OdcfHty: Odczyt dra J. Drzewieckiego p. t. „Co mówią o ho- 
®*r>patji i jakie jest jej stanowisko wobec nauk ścisłych. (Re- 
•ursa obywatelska—7 wieczorenl.

Teatry; L e t n i: dziś „Romeo i Julja" (z udziałem panny 
Gary Cordief); jutro „Odetta” (piąty występ gościnny pani 
Seleny Modrzejewskiej—abonament IH-ci. przedstawienie
2-gie); — Rozmaitości: dziś „Klub kawalerów”; jutro ; 
* Wielki człowiek do małych interesów”;—M a ł y: dziś „Szalo- 
hy pomysł”; jutro „Figle Chochlika” (1-szy raz), oraz „Lekka . 
kawalerja”. ' (7(A> wieczorem.)

Lombard nńejthi: Gotówki w kasie lombardu do rozdam na i 
Sąstawy znajduje się nu dzień dzisiejszy 4118 rs. lo kop. (Po- 
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia się 
od 9-ej rano do 1-ej po południu^________________________

(Dalszy ciąg.)

Niedługo potem wyszedł na miasto. Parę razy 
Zapędzał się do mieszkania Marysi i za każdym ra- 
Zein’coś go żtamtąd jakby wypychało: to zdawało mu i 
się, że jeszcze zancześnie, to znowu, że teraz matkę i 
żastać może, a on chciał rozmówić się z nią sam na 
kam, wybadać, jak na świętej spowiedzi, bo od tej 
rozmowy zależało jego życie, jego szczęście.

Nareszcie po południu, około piątej, zdecydował 
się pójść tam.

Zastał drzwi zamknięte, a choć pukał, nikt mu nie 
otwierał. Musiało jej nic być w domu. Poszedł 
^iec przejść się po mieście. Wałęsał się tak blizko 
dwie godziny, umyślnie zwlekał, aby ją napewno za- ! 
stać w domu. No i rzeczywiście, gdy przyszedł te- j 
raz i zapukał, usłyszał, jak ktoś zerwał się szybko i i 
biegł drzwi otworzyć.

Była to ona sama— Marysia, ale się widocznie nie 
spodziewała go, bo, ujrzawszy, zmieszała się.

— A, to ty? — rzekła zakłopotana, nie usuwając ! 
się od drzwi, jakby nie miała ochoty puścić go do ' 
środka.

Zachód
Długość dnia godzin 
Przybyło ,

M OGŁOSZENIA.
Reklamy.- za jeden wiersz 

M garmontowy albo jego miejsce 
^8 pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
J stępny raz 20 kop. ,Ł

Ńekrologja: za jeden wiersz
■ 15 kop.
■ ■ Zwyczajne i małe ogłosze

nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerate 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie
dziele i święta od 10 do 1 z poł.

! Sobota: Maksymjana B.
[ Niedziela: Kat. św. Piotra.

Poniedziałek: Piotra Damiana.
 Wtorek: Macieja Ap. 

TWe/7m Administr. 517*

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 18.
53’
15. 
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ych; Warszawskie

nas:

iż zwróciwszy uwagę na tę okoliczność, wypytywał 
się nieraz o powód intencyj.

Zakupujący mszę przyznawali się zazwyczaj do 
swego zatmaru, co dało sposobność szanownemu ka
płanowi występowania ze słowami perswazyj,

Rozumne i dosadne przedstawienie sprawy wy- 
chodźtwa, nieraz formalna dysputa, z miłością chrac- 
ścjańską przeprowadzona, w wielu razach osiągnęła
by zbawienny skutek.

Komunikujący nam to kapłan jest przekonany, że 
działalność duchowieństwa w sprawie powstrzymania 
emigracji może wydać pożądany rezultat.

Ilekroć więc ktoś się zjawi w zakrystji ko
ścioła ż prośbą o odprawienie mszy św. na intencję 
szczęśliwej podróży, należy korzystać ze sposobności 

’aniu interesanta, sprawę wychodźtwa we 
świetle przedstawić.

i no wybadaniu interesanta, s 
właściwem i ’ ’ . ’___ i_.

■t=s Brak pomocy.
Pomimo rozmaitych przepisów i okólników rozsy

łanych do zarządów kolejowych w przedmiocie orga
nizacji pomocy lekarskiej na wypadek zasłabnięcia 
pasażerów lub służby pociągowej, nie wiele w tym 
względzie, przynajmniej na niektórych kolejach, zro
biono.

A przecież urządzenie apteczek z najprostszemi 
środkami na stacjach i przystankach, wreszcie w sa
mych pociągach (u nadkonduktora) nie przedstawia
łoby zbyt wielkich kosztów i uwolniłoby zarząd kolei 
od zarzutu niedbalstwa.

Dowodem tego fakt, jaki się zdarzył onegdaj 
w niedzielę w pociągu kolei nadwiślańskiej, idącym 
z Kowla do Warszawy.

Według relacji naocznego świadka p. B., jakiś 
pasażer siedzący w klasie 2-giej nagle zachorował 
i stracił przytomność.

Sądząc z pewnych symptomów, był to atak apó- 
plektyczny.

Wezwani konduktorzy (pociąg był w biegu) iile- 
wiedżicli co przedsiębrać.

Kiedy pociąg zatrzymał się w Wawrze, współpa
sażerowie zażądali środków orzeźwiających, jak eter, 
anodyny i t. p., lecz zawiadowca oświadczył, iż nic 
podobnego nie posiada.

Chory bez żadnego więc ratunku dojechał do War
szawy i tu dopiero felczer udzielił mu pomocy i wciąż 
nieprzytomnego odwiózł do miasta.

Brak wiec doraźnej pomocy, zasadzającej się na 
najprostszych środkach, mógł spowodować śmierć 
człowieka.

Może niniejszy wypadek skłoni zarząd kolei nad
wiślańskiej do zastosowania obowiązujących, lecz 
zaniedbanych przepisów.

-■=» O znaleźne.
W ubiegły piątek robotnik fabryczny, iTeodor Ka

miński, znalazł uroniony przez M. L. pugilares, 
w którym się znajdowało, oprócz 5-ciu sztuk poży
czek premiowych, 1,350 rs. gotowizny.

Kamiński z*gubę doręczył, spodziewając się na
grody.

Właściciel pugilaresu dał znalazcy 50 kop., któ
rych Kamiński nie przyjął, żądając chociaż 20 rs.

P. L. stanowczo odmówił i zamiast wdzięczności, 
zwymyślał uczciwego robotnika.

Kamiński, mając czterech świadków, między któ
rymi jest dr. W., oburzony postępowaniem L., wy
stąpił ze skargą sądową.

Wykrycie ajentów.
W gminie Bielawy, w pow. łowickim, wykryto 

ajentów, namawiających do wychodźtwa.
Włościanie K. ze wsi Borówek, ojciee i syn, od 

listopada bałamucili ludność miejscową.
Łatwowierni zapisywali się do wychodźtwa w książ

ce u naganiaczy K., plącąc wpisowe, za co ci obo- 
wiązali się dostarczyć kart na przejazd okrętami, oraz 
koleją do miasta nadmorskiego.

Wielu ludzi, przeważnie młodych, dało pieniądze.
Dotychczas zręczni ojciec i syn K. zapisali 160 

osób.
Agitacja ta trwała przez całą zimę i tylko dzięki 

wypadkowi wykrytą została.
Syn sołtysa z Borówka pomiędzy innymi zapisany 

był na listę wychodźców.
" Ojciec uwiedzionego, dowiedziawszy się, zażądał, 

aby K. wykreślili syna, ponieważ ten nie pojedzie.
Wyzyskiwacze zażądali parę rubli za wykreślenie. 
Rozgniewany sołtys dał znać władzy miejscowej, 

wskutek czego zjechał do gminy Bielawy sędzia 
śledczy ze Skierniewic.

Przy rewizji w domu K. znaleziono papiery i książ
kę, w której zapisywano do wychodźtwa.

Ojciec i syn K. zostali aresztowani i wysłani do 
Skierniewic.

Z pośliznięcia.
Zamieszkał}’ przy Ulicy Grzybowskiej pod nrem 51-ym Wił- 

dysław Morawski, w przejściu przez ulicę pośliznąwsiy się 
upsidł i złamał nogę.

Moj-awskiego odwieziono do nueeckiAM.

ł=,Naplaueie.
Zebraczka Matfanaa Dereszowi, lieząe* 70 lat wieku, prze- 

ehwdząi- ptirz plant koM obwodo-frej, zostAła najechana prze* 
^D^ugedkw?bhforem Uległ* fbzWSiU fctewy i ztemaSM 
dweeh teber. * *

D. de szpitala św. DttćMK

" Zagadkowy zgon.
W anin Wewrajazym pod nr. 79-ym przy ni. Wilczej snil* 

mono leśnego w łóżeczku bez żyda rbcznego sypka włtóddels 
domu. Teodora Feodosieicwa.

Malec był przedtem zdrów zupełnie, przyczyna zgonu nie jest 
Więc wiadomą.

Zwłoki zostały zabezpieczone celem przeprowadzenia śledz
twa sądowego.

== Podejrzenie.
ul. Smoc.zęj znaleziono wczoraj zwłoki podrzuconego 

dziecka, które mogło liczyć kilka dni żyda.
.Na zwłokach są ślady, iż śmierć wynikła w sposób nienatw

Zbrodnicza matka jest poszukiwaną^

~ Samobójstwo.
w dniu wczorajszym zamieszkali w domu pod nrem 47-yft 

na Chmielnej, zostali zaalarmowani hukiem wystrzału.
Okazało się, iż strzał nastąpił w mieszkaniu, zajmowane® 

przez Władysława Fijałkowskiego, liczącego 20 lat wieku.
Kiedy kilka osób weszło do środka, ujrzańó młodzieńca bro

czącego we krwi, z porzuconym na podłodze rewolwerem.
Wezwany lekarz skonstatował śmierć nastąpioną bezpośre

dnie po wystrzale.
Przyczyna samobójstwa nie jest wiadoma.
Fijałkowski był studentem uniwersytetu, leci od kilku 

dni otrzymał świadectwo uwalniające.
------tłfim— -

-j- Docentem fizyki, meteorolog)! i klimatolog]! 
w Instytucie gospodarstwa wiejskiego i leśfiićtwa 
w Nowej-Aleksandrji mianowany został p. Filaret 
Rostowcew, nauczyciel rysunków tegoż instytutu.

4- Wystawa w Moskwie.
Prace około urządzenia wystawy francuzkiej w Mo

skwie prowadzone są pośpiesznie.
O ile sądzić można, wstawa prawdopodobnie o- 

twartą zostanie przed zapowiadanym terminem.
Dla uczestników zagranicznych wystawy projekto- 

wanem jest urządzenie ckskursji po Rosji,
4- Echa lubartowskie.
Z Lubartowa niszą do
„W tych dniach straż ziemska w gm. Ludwin, pow. 

lubartowskiego, aresztowała trzech ajentów, koloni
stów, namawiających łatwowiernych włościan do 
emigrowania za ocean.

Prey aresztowanych znaleziono paczkę listów, pi
sanych w języku niemieckim i odebranych z różnych 
miejscowości Brazylji.

Karnawał w Lubartowie przeszedł cicho 1 spo
kojnie.

Klasa urzędnicza, aby mieć jakąkolwiek rozryw
kę, urządza tylko kolejno herbatki z wintem i prefe- 
ransem.

Znany hodowca koni, p. Ludwik Grabowski, od 
tygodnia leży chory.

Pomocy lekarskiej udziela mu lekarz tutejszy, p. 
Tołwiński.” ___________

4- Kasa pożyczkowa.
W r. z. kasa oszczędnościowo- pożyczkowa urzę

dników lubelskiego zarządu akcyzy liczyła 80-ciu 
członków, którzy posiadali kapital w sumie 56,908 r*.

Zysk czysty w r. z. wynosił 3,607 rs., z czego po 
Sotrąceniu kosztów administracji pozostało do roz- 

ziafu pomiędzy członków 3,283 rs.
W r. z. udzielono pożyczek w ogólnej sumie N. 

38,003.
•+• Parcelacja. " ”*
Majątek Pokrzywnica, w pow. jędrzejowskim* 

obejmujący 475 mórg, nabyły trzy gromady włościan, 
zlozone z 40 gospodarzy.

Płacono po rs. 75 za mórg.
Jedna gromada płaci rs. 950 zadatku, dwie drugie 

rs. 3,800; kupno zaś dokonane zostanie przy pomócy 
banku włościańskiego, od którego włościanie zażą
dali pożyczki w sumie rs. 19,500.

W majątku owym jest tylko 11 mórg nieużytków, 
a 16 mórg ziemi ogrodowej.

Ponieważ układy trwały dhtgo, a dwór dokonał 
siewu, prżeto włościanie zobowiązali się, oprócz sza
cunku, zapłacić po rs. 6 kop. 25 za mórg ziemi pszen
nej, a po rs. 3 kop. 60 za żytnią i zwrócić drugą rate 
podatku.

Inwentarz zatrzymuje dotychczasowy właściciel.
4- Sprzedaż dóbr.

Z Nowogródka piszą do nas pod d. 12-ym b. ffl- 
co następuje:

-Kursujące u nas wieści, jakoby ks. Marja Hóhen- 
loue otrzymać miała znowu prolongatę terminu wy 
przedaży dóbr, odziedziczonych po ś. p. Piotrze Witt 
genstęjnie, Ba nieuzasadnione.

Sprzedaż aóhr, przynajmniej w naśźym powiecie 
postępuje szybko.

Sprzedane już zostały majątki: Korolicze, któr 
nabył hr. Puttkamer, b. marszałek nowogródzki 
Załucze, które przeszły w rece barona Hartngłuu

ślubnych; małżeństw w ostatnich dniach karnawału 
zawarto 326.

a= Jutro, t. j. d. 18-go b. m., o godz. 8-ąj wieczo
rem, jako w czwartą rocznicę założenia sekcji prze
mysłu chemicznego, w lokalu Towarzystwa odbędzie 
się posiedzenie członków tejże sekcji, na którem po 
przeczytaniu protokółu z poprzedniej sesji, p. Prze
mysław Rakowski mówić będzie „O wydobywaniu 
złota z rud, piasków i odpadków drogą mokrą”. Po
siedzenie to zakończą drobne wiadomości i sprawy 
bieżące.

— Zarząd tutejszego szpitala dla dzieci, wyznania 
mojżeszowego imienia Bęrsohńa i Baumana nadesłał 
nam sprawozdanie z ruchu chorych i stanu funduszów 
za rok 1890-ty. Ze sprawozdania tego dowiadujemy 
się, że w roku sprawozdawczym leczono w szpitalu 
dzieci obojga płci 376, które przebyły tam dni 8,266, 
w ambulatorjum udzielono chorym przychodniu! bez 
różnicy wyznań porad 32,171. Skład osobisty leka
rzy jest następujący: lekarz naczelny dr. 8. Portner, 
ordynatorzy: dr. J. Kramsztyk i dr. A. Poznański. 
Dochody szpitala uczyniły rs. 6,761 kop. 75 przy 
rs. 6,752 kop. 43£ wydatków, pozostało zatem na 
r. b. rs. 19 kop. 31 j. Koszt dzienny utrzymania dzie
cka wynosił przeciętnie: na żywność kop. 10,3, na 
lekarstwa kop. 7,1, na inne potrzeby kop. 55,1 ra
zem kop. 72,5. Bibjoteka szpitalna lekarska za
wiera około tysiąca tomów.

— Na mającą się w dniu 22-im b. m. otworzyć 
wystawę, nasion zbóz, traw i roślin, oraz produktów 
rolniczych fabrycznych, w dalszym ciągu nadesłano 
następujące deklaracje: Władysław Mayzel z Brzo
zówki—nasiona buraków cukrowych; Warszawskie 
Towarzystwo oczyszczania i sprzedaży spirytusu — 
spirytus, wódki i likiery; Władysław Przyłubski 
z Zator—spirytusy i mąka żytnia; Władysław Gra- 
denwic z Kikowa — nasiona buraków pastewnych 
i różne gatunki marchwi; Edmund Chrzanowski—’Si
ta do oczyszczania i siatki do wialin; Anna Ryli— 
wyroby z serów krajowych, wreszcie dobra Wila
nów—zboża, niektóre rośliny pastewne i kartofle.

. = Gubernator warszawski, jenerał-lejtnant baron 
Medem, w dniu wczorajszym powrócił z guberryi wo
łyńskiej.

=3 W dniu wczorajszym zakończył życie zamie
szkały pod nrem 29-ym na Kruczej członek war
szawskiej izby 8ądowęj> rz. r, st. Konstanty Holm.

- Z teatru i muzyki.
* W Towarzystwie muzycznein odbędzie się jutro 

wieczór mniejszy, urządzony przeż dyrektora No
skowskiego.

W programie znajdują się dzieła Srendsena (kon
cert na altówko ;, Moniuszki, Szopena, Dawida, Hale- 
vy’ego, Goltnoda, Noskowskiego i wielu innych kom
pozytorów.

= Sklepy wiejskie.
Poruszona przez redakcję Zorcy kwestja urządze

nia w Warszawie stałej ajentnry handlowej dla skle
pów- chrzt .b iańskich i istniejących już, lub otwierają
cych się na prowincji, zainteresowała szerokie koło 
osób.

Postawiony program stawiał żądanie: utworzenia 
ajentury, dostarczaj’ącąj sklepom prowincjonalnym 
towarów z jiierwszej reki, zajmującej się sprzedażą 
produktów’ gospodarstwa domowego i takąż sprzeda
żą wyrobów przemysłu włościańskiego.

W końcu programu żądał zakładania sklepów, 
gdzieby się tego okazała potrzeba.

Sprawa ta wzbudziła wielkie zainteresowanie i po 
wstępnej naradzie w śeiślejszem kółku odbytej w so
botę, przyszła w niedzielę pod obradę pięćdziesięciu 
osób, zebranych w lokalu Towarzystwa przemysłu i 
handlu.

Dążąc przedewszystkiem do osiągnięcia prakty
cznych i możliwych rezultatów, obecni na tem zebra
niu po żywej, a systematycznie przeprowadzonej dy
skusji, przyszli do wniosku, że program jest zbyt 
obszerny, że więc należy na teraz usunąć z niego to, 
co rozpraszając zbytecznie działalność, musiałaby ko
niecznie wjiłynać niekorzystnie na spełnienie naj
główniejszego zadania, jakiem jest przyjście z pomo
cą sklepom wiejskim.

Matecznie wybrano delegację, złożona z pp.: Al. 
lcłkl<^1? w’>rtora Magnusa, Gabrjela Godlew- 

która ma aJic^ z'V-a ^Strowsklego ' K,es^zyńskiego,

«= Powstrzymanie. ----

chodź twa do Brazylji, jest wpływ duchowiXtw. ‘
Emigranci zazwyeząj przed udaniem się w <ir u * 

zahupują mszę sw. ua mteniyę szczęśliwą, uodr5M
Jeden ż kapłanów waraiawskich opowiadał



WRJER WARSZAWSKI. — Dni* Ił lutego 18911,Fr,<| 9
Roz ległe dobra, Zamimzezyzną zwane, dzierżawio

ne ód lat kilkudziesięciu przez p. Antoniego Puciatę, 
nabył świeżo p. Izmaiłowski za 220,000.

Musimy .się zastrzedz, iż właściwie nie cała zamir- 
zzc zy zna została sprzedaną, lecz główne dominium 
Zamirze, wraz z m. Mit i folwarkiem Ojucewićze.”

+ Z przemysłu.
Liczba fabryk w Łodzi szybko wzrasta.
Wkrótce puszczona tam będzie w ruch nowa przę

dzalnia bawełny p. Zvgmunta Rychtera, zaś fabry
kanci Lttrkens i W. Prowe budują własne gmachy 
na pomieszczenie swoich fabryk.

Nadto włościanie w okolicach Łodzi coraz więcej 
zajmują się wyrobem płótna zgrzebnego i materjału 
na fartuchy i wełniaki dla włościanek.

4- Smutny wypadek.
W Kaliszu panna L. zażywszy nazbyt silną doze opium, 

wpadla w dwudniowy sen tak silny, iż zdawało się z początku, 
Że panna L. utnarla.

Chora, przebudziwszy się na chwilę po 48-godzinnym śnie’ 
niebawem zakdńczyła życie.

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 20-go b. m., o godz. 6-ej wieczorem, w sali Muzeuuin 
przertiysłu i rolnictwa, odbędzie się zebranie ogólne uczestni
ków spółki kolei konnej wilanowskiej.

— D. 21-go b. m.t ó godz. 6-ej wieczorem, w lokalu urzędu 
przy ulicy Elektoralnej pod M 9-ym, odbędzie się półroczna se- 
ąja zgromadzenia kotlarzy.

RUCH SŁUŻBOWY.

Komisarz handlowy m. Warszawy, Mikołaj Wahauzen, star
szy kontroler warszawskiego lombardu miejskiego, Antoni 
Dombrowski, i młodszy pomocnik głównego inżeniera m. War
szawy, Henryk Sumiński, za 3ó lat nieskazitelnej służby na 
pósadtlch klasowych Nąjmiłościwiąj obdarzeni zostali orderami 

< św. Włodzimierza kl. 4-ej.
JE. Główny Naczelnik kraju zamianował komisarza magi

stratu m. Warszawy, Kazimierza Kobylińskiego, radnym i na
czelnikiem wydziału wojskowego tegoż magistratu.

— Zarząd kolei warszawsko-wiedońskiej przysyła nam co 
następuje: „W .*■ 28-yni Kwjera warszawskiego z r. b., umie
szczony był artykuł zatytułowany ,Kosztowna próba", a doty
czący urządzonej na stacji towarową) kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej w Warszawie nowej wagi setnąj, systemu pospiesznego. 
W przedmiocie tym autor artykułu twierdzi: że urządzanie po- 
jnienionej wagi trwało przeszło rok czasu, tak. iż ostateczny 
odbiór tejże nastąpił dopiero we wrześniu czy też październiku 
r. z.; że skutkiem wadliwego funkcjonowania wagi, oraz zupeł
nej nicraożelmości ważenia wagonów w biegu, co stanowić mia
ło główną zaletę wynalazku, a nawet skutkiem niedokładności 
w ważeniu każdego wagonu pcjodyńczo, i w następstwie wyni
kających ztąd licznych reklamacyj i zażaleń ze strony intere
santów, czynności na nowej wadze zawieszono, a dopełnione 
następnie możliwe poprawki i uzupełnienia, nie przyniosły le
pszego skutku — i, nakoniec: że próba ta kosztowała zarząd 
Łolei wiedeńskiej przeszło 30,OO0rs.

Celem podania prawdziwego stahu rzeczy, z którym mija śię 
powyżej streszczony artykuł, dyrekcja kolei żelazną) warszaw, 
•ko-wiedeńskiej ma zaszczyt podać do wiadomości ogółu istotny 
w tym przedmiocie stan rzeczy. Waga setna, w mowie będąca, 
Zamówiona wLugdunie, nadesłaną została ztamtąd do Aleksan
drowa w pierwszych dniach lutego 1890-go, r. Po sprowadze
niu jej do Warszawy i zupełnem ustawieniu na przygotowa
nych na stacji towarowej fundamentach, waga przyjętą została 
protokolarnie w d. 16 (28) czerwca 1890-go r., a więc nie we 
wrześniu i nie w październiku, oraz nie w rocznym przeszło 
lecz w 6-miesięcznym przeciągu czasu. Przy odbiorze nowej 
wagi i sprawdzeniu na niej ciężaru specjalnego wagonu, słu
żącego do nerjodycznej rewią)i wag setnych, rzeczona waga 
okazała dokładności z przybliżeniem 0,13’fo (najmnięi), gdy o- 
bowiąmjące pod trm względem przepisy ministerjalne dopu
szczają różnicę dokładności na 0,20 /0. Zaletę wagi stanowić 
miało, nie ważenie wagonów w czasie biegu (które dotąd pra
ktycznie osiągniętem nie zostało), lecz szybkie załatwienie 
czynności ważenia, wymagającej na dotychczasowych wagach 
najmniej 4-ch minut czasu dla każdego wagonu; jakoż według 
protokólarnego poświadczenia, ważenie na nowej wadze odby
wa się w ciągu 0,96 minuty dla każdego wagonu. Żadne po
prawki ani uzupełnienia w nowej wadze me miały miąfsca, 
gdyż od czasu jej ustawienia nie zachodziła tego potrzeba. Ró
wnież czynności na nowej wadze nie uległy zawieszeniu; waga 
była i jest dotąd ciągle czynną, z wyjątkiem tylko nieznacznych 
zmniejszeń, co do ilości manipulacyj, które powstawały jako 
nieuniknione następstwo wielkich tegorocznych śniegów, utru
dniających manewra wagonami, przy ciągle zwiększającym się 
ruchu transportów. Reklamacje zaś i zażalenia ze strony in
teresantów miały miejsce, lecz okazały się przesadzonemi wsku- 
tku ujawnienia na nowej wadze znacznych nadmiarów wagi, 
dochodzących do 60-ciu pudów na jednym wagonie ponad ozna
czoną silę nośną wagonów, co, jako przeciwno.przepisom i szko
dliwie oddziaływać mogące na stan taboru, tolerowanem być 
nie mogło. Nakoniec, podana przez autora artykułu przeszło 
na 30,000 rs. cyfra kosztu nowel wagi, jest rażąco mylną, gdyż 
koszta te, wraz z opłatą cła wchodowego i zupełnem ustawie- 
niem wagi na stacji towarowej w Warszawie, według dokła
dnego rachunku, wyniosły tylko 5,903 rs. 32 kop.’

— Sprawozdanie z choinki urządzonej 30-ge gru
dnia J890-go r. w Klubie Russkim na korzyść Komi
tetu Czerwonego Krzyża pomocy dymiasjonowanym 
wojskowym i ich rodzinom.

Przychód, I. Ofiary pieniężne poczyniły nastę
pujące osoby: Niewiadomy rs. 500, p. K*. Dietrich rs. 
200,' D. P. Palicyn rs. 100,1. K. Poznański rs. 100, 
p. W. Rau rs. 100, W. M. Patikrabewa rt. 50, E. E. 
Herbst rs. 25, p. ZuraboW rs. 25, w. M. Istomin rs. 
25, G. M. Konstadt rs. 25, P. A. Kułakowski rs. 25, 
J. j. Kunitzer rs. 25, W. L. i O. P. Kuszełewowie rs. 
30, L. L. Mejer rs. 25, baron i baronowa Medem rs.

25, hrabina Musin Puszkin rs. 25, A. K. Racuch rs. I 
25; K., K. Szajbler rs. 25; A. P. Kułgaczew rs. 20, i 
A. P. Świstunów rs. 15, pani O. Gelich rs. 12—razem 
rs. 1402.

n. N. L. Aleksiejew, A. L. Apuchtin, W. A. Ari- 
ćtow, P. A. Arsenjew, N. W. Bibikow, K. W. Bożow- 
ski, N. P. Brok, P. A. i M. K. Wassal, W. W. Wihl- 
jew, I. Heiuzel, Glłicksberg, L. K. Gnoiński, M. I. 
Kapher, A. L. Karandjejew, hr. Komorowski, baron ' 
KrUdeuer, I. A. i M. I. Kuztninowie, A. N. Lichaczew, I 
M. P. Minin, baron Offenberg, A. P. i E. A. Pawło- 
wowie, D. W. Pankow, Z. A. Paszkowa, I. K. Pistol- 
kors, M. A. Piontkowska, W. A. i M. P. Popowie, N. i 
K. Swieczyński, G. A. Sierzputowski, G. F. Sitno- 
nienko, N. D. Sonicow, A. T. Limanowski, N. W. 
Tichmeniew, S. W. Curikow, I. P. Sztrauch, N. K. ! 
Jazykow i M. Ertel — po 10 rs., razem rs. 400.

III. E. P. Bibikowa, W. A. Bibikow, N. L. Blu- 
mental, G. D. Bounet, N. N. Brok, bason Bruiningk, [ 
A. A. Fischer von Waldheim, A. K. Weiss, N. I. Wi- J 
kulin, J. J. Witkowski, A. A. Wołkow, A. L. i E. I. 
Woroncowowie-Weljaminowie, K. F. i A. F. Wojdę, 
J. J. Heinzel, M. P. Gryniewicz, baron Driesen, J. P. 
A. D. Kannabich, N. W. i N. F. Kleigels, I. S. Kra- 
szennikow, hrabina Lamsdorf, Pi A. i K. A. Łaski- 
nowie, ‘A. W. i O. W. Wonlarlscy, I. W. Makarenko, 
W. K. i E. N. Martinszewowie, baron i baronowa 
Meller-Zakomelscy, L. L. Mejer, S. S. i O. G. Nelido- 
wowie, W. M. i A. N. Ostrogradzcy, I. D. Parensow, 
I. A. Pencherzewski, A. K. Puzyrewski, K. M. Pu
chalski, O. I. Redoszkowski, P. A. i O. N. Razgildie- 1 
jewowie, M. A. Runów, D. J. Samokwasow, W. W. 
Sacharow, N. P. Sidorow, P. M. Sobolewowa, T. K. 
Starynkiewicz, F. E. Starynkiewicz, F. E. i O. A. 
Strielnikowowie, S. P. i M. P. Suchodolscy, G. Tan- 
fani, książę i księżna Teniszewowie, hr. Toll, K. L. 
von Trompetcs, E. F. i E. W. Turau, A. R. Felicyn, 
I. A. i N. A. Tullon, A. A. Czerniawski, baron i ba
ronowa Sztejngeil, F. I. i O. N. Józwikiewiczowie, 
I-1. i E. A. Jakubowscy i I. K. Jankuljo ofiarowali 
za sprzedane im bilety wejścia razem 365 rs. 75 kop.

IV. Ze sprzedaży biletów wejścia, dających prawo 
do wygranej po rs. 1 kop. 25—rs. 738 kop. 85 i je
den rund srebrem.

V. Ze sprzedaży biletów wejścia po rs. 1—rs. 
158.

VI. Ze sprzedaży podczas wieczoru wina szam
pańskiego, herbaty, owoców i cukrów rs. 549, dwa 
półimperjały, 30 marek, 20 franków i 6 rubli srebr- . 
nych.

VII. Loterja nie przegrywająca dała rs. 413 kop. 
5 i 20 marek.

VIII. Ze sprzedaży, ofiarowanych rzeczy, roboty 
pań. E. K. i S. K. Krok, E. A. Nagłowskiej, M. S. 
Starynkiewiczowej i E. W. Ewert wpłyńęło rs. 110.

IX. Z bufetu księżny M. N. Wachwachowej rs. 
33 kop. 15, jeden półimperjał i 10 franków.

X. Dochód z bufetu dziecinnego rs. 150 kop. 46 i 
i jeden półimperjał. Razem ogólny dochód rs. 4.320 
kop. 26, cztery półimperjały, 50 marek, 30 franków i 
i 7 rubli srebrnych ze sprzedaży, których otrzymano 
rs. 66 kop. 90—suma rs. 4,387 kop. 16.

(D. n.) (Warsz. Dniewn.)

AEkllOLOGJA.

+ Ś. p. Antoni Falski, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zakończył życie duia 13 lute
go 1891 r. przeżywszy łat 80, we wsi Sawejki w gub. mińskiej. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek dnia 19 lutego 
w kościele po-karmelickim naKrak.-Przedm., o godz. 8-ej rano.

+ Dnia 6-go b. m. zmarła w Skempem, gubernji płockiej 

ś. j. Marią z Święcickich Bastalska, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w wieku lat 21, osierocając i 
męża i dwie maleńkie córeczki.________________ —676—

Z SĄDÓW.
Ajenci emigracyjni,

(Korespóndeńęja własna Kurjera Warszawskiego.)
Płock 12-go lutego.

Sąd okręgowy płocki rozpoznawał w tych dniach dwie 
sprawy o podmawianie ludności wiejskiej do emigracji 
brazylijskiej. .T

Najpierw sądzony był włościanin z gminy Nurzewo, , 
w pow. ciechanowskim, Czarnowski, z zawodu cieśla | 
wiejski. ,

ikt oskarżenia obwinia go na zasadzie zeznań kilkuna- , 
stu świadków o namawianie zarówno gospodarzy-włościan. 
jak i służących dworskich w obrębie gminy Nurzewo, do | 
wyjazdu do Brazylji.

Czarnowski szerzył agitację swoją przez zwoływanie 
w ciągu miesięcy sierpnia i września r. z. chłopów do 
karczem lub mieszkań którego z popularniejszych w da
nej wsi włościan, gdzie całemi rodzinami, podając się za ' 
pełnomocnego ajenta rządu brazylijskiego, rozpowiadał | 

cuda o Brazylji, w jaskrawych kolorach malując szczęście 
tego, kto się do niej uda. Każdemu familijnemu chłopu 
obiecywał on imieniem mocodawców swoich włókci ziemi 
darmo, której połowę stanowić miał ogród zasadzony 
drzewami ligowemi, pomarańczowemi itp. Przybywający 
za namową Czarnowskiego do Brazylji, wolny był przez 
lat kilka zupełnie od podatku, a na zagospodarowanie się 
w otrzymywanej bezpłatnie osadzie, dostawał jeszcze od 
rządu brazylijskiego inwentarz żywy i martwy w postaci 
bydła, koni, narzędzi rolniczych, etc.

Namowami takiemi, czynny i ruchliwy Czatrnomski po- 
tęafił w krótkim bardzo czasie poruszyć całą gminę, za 
pole agitacyjne obraną, która też w następstwie podżegań 
Cz., dostarczyła jednego z najliczniejszych w różnych 
pojedynczo wziętych okolicach gubernji kontyngensu wy
chodźców.

Za dostarczenie kart okrętowych, pobierał Czamomeki 
tytułem zaliczki po 2 rs. od głowy, resztę zaś kazał do
płacać sobie po zupełnem wyprzedaniu się emigranta 
z ruchomości. Karty okrętowe otrzymywał stale od pe
wnej żydówki w Mławie. Informowała ona. emigrantów 
przez Cz. dostarczonych o dalszej podróży i przemycała 
ich przez granicę. Nazwiska Cz. żadnemu z włościan nie 
wymienił i stanowczo wydania jej na śledztwie sądowem 
Odmówił.

Na sprawę nie stawiło się dwóch świadków z powodu, 
iż opuścili kraj, udając się za namową Cz. właśnie do 
Brazylji. 7-thiu zaś włościan i strażnik ziemsjti, którzy się 
na wezwanie sądu stawili, potwierdzili wszystkie okolicz
ności agitacji podsadnego, zeznane na dochodzeniu pier- 
wiastkowem, jednomyślnie f potępili go w obliczu prawa.

Wielce charakterystycznym szczegółem ąprawy Czar
nowskiego jest okoliczność, że postawiony przezeń świa
dek Bieńkowski, szlachcic zagonowy, ha którego zezna
niach opierał nadzieję swego usprawiedliwienia, zaprzy
siężony stwierdził bez ogródki i wahania, iż podczas gdy 
przed pojawieniem się Czarnomskiego w roli agitatora, 
nikt nie tylko o wyjeździć w obrębie gminy Nurzewo nie 
myślał, ale i o istnieniu nawet jakiejś Brazylji nie wie- 
wiedział — po namowach podsądnego gorączka emigracji 
ogarnęła wszystkich bez wyjątku.

fak jasny dowód winy Czarnomskiego, wpłynął ostate
cznie decydująco na zdanie sądu o niej. Cz. skazany zo
stał na zasadzie art- 328 k. k., na rok i 3 miesiące rot 
arćsztanckich, po pozbawieniu wszystkich osobistych szcze
gólnych praw' stanu, oraz po odbyciu kary pa 4 lata do
zoru policyjnego.

Okoliczności drugiej sprawy, sądzonej tutaj przy ogro- 
mneui zainteresowaniu się publiczności miejscowej, przed
stawia akt oskarżenia tak:

D. 24-go października r. z. strażnicy ziemscy powiatu 
płockiego: Tierentiew i Korniski, wskutku doniesienia 
włościanina ze wsi Goślice, Szymona Artamiaka, areszto
wali: Rudolfa Pankraca, 38-letniego włościanina wyznania 
ewangelickiego, b. nauczyciela szkółki tegoż wyznania 
w’ Powsinie pod Płockiem, tamże zamieszkałego, oraz mie
szkańców Płocka: Ignacego Człapskiego (23 lat) i Anto, 
niego Hryniewicza (29 lat), znanych oddawna policji tu
tejszej, jako ludzi bez określonego zajęcia, trudniących 
się stale zamianą t. zw. .fałszywych1, pieniędzy, z maku- 
latury robionych, na praw dziwe, i oszukujących w ten spo
sób wielu włościan, oraz podejrzanych o rozmaite, częste, 
drobne w mieście kradzieże, na których jednak dotąd ni
gdy jeszcze schwytani nie zostali.

Artamiak wskazał głównie Pankraca, jako ajenta emi
gracyjnego, namawiającego włościan we wsi Goślice do 
wyjazdu do Brazylji, ale również szerzącego często tę sa
mą agitację w Płocku w dni targowe, Człapskiego zaś 
i Hryniewicza wymienił Artamiak jako nieodstępnych to
warzyszów Pankraca. Ostatni nazywał siebie ajentem- 
pełnomocnikiem północno-niemieckiego Lloyda, zupełnie 
tak sarno, jak ów Czarnomski w pow. ciechanowskim. Po
dejmował się on dostarczać chłopom kart okrętowych 
i kart na przejście granicy, ułatwiać mających w ten spo
sób, że bilet podobny, zatknięty za pasek czapki, otwierał 
granicę każdemu, posiadającemu go, na oścież.

Pankrac zbierał chłopów w karczmie w Goślicach, oraz 
w rozmaitych szynkach w Płocku. Starał się rozmawiać 
z każdym oddzielnie, a zawsze tajemniczo, między innemi 
zaś znanemi już z agitacji osadzonych dotychczas w kraju 
ajentów ponętami „szczęścia brazylijskiego”, używał je
dnej nowej. Oto zapewniał namawianych włościan, że 40 
rs. tutejsze w Brazylji mają wartość 400 rubli! Za karty 
okrętowe i świadectwa jakoby „paszportowe” zagraniczna 
pobierał od łatwowiernych, nie mniej, niż lo rs Nakłz- 
niał też Pankrac pozyskane już dla idei wvehodzezei ro* 
dżiny wieśniacze do sprzedawaniu wszystkiej ich chudoby 
za bezcen, celem ułatwienia sobie ucieczki '

Pankraca. aresztowano w szynku Kopufskiego w towa- 
rzystwie wzmiankowanych: (Jzłapskiew i Hrvniewicz:.

/.nalezionoprzyuimrozktmHiazdyicenyzaorzcia/Jc ; 
tanu Iow. NorddetiŁseher Lloyd, wydrukowane na > ii 
loznuarow plakacie, inieszcząnj także wyobrażeińi: t .:.u 
parowca tego Towarzystwa w przecięciu podłużne.:.. > 
reklamę dlań, na oddzielnej ćwiartce kolorowego r apiei u 
odbitą.

Obadwa te rzeczowe dowody agitacji emigracyjnej, zre 
dagowane w języku niemieckim wjłącznie, podiósane by
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OBRAZY, SZKICE, AKWARELE
NAJTANIEJ. F. Reinstein. Miodowa 6.59ok1

W ogrzewanym cyrku ul. Ordynacka:

w białej i żółtej bibułce 
w cenie rs. 1 za 100 szt.

nystylamia „JE^!OMliO“ 
pragnąc uprzystępnić swoje wyroby s .er zej Pu
bliczności otworzyła sklep detaliczny swoich wyro
bów, które sprzedają się z pierwszej ręki po ce
nach fabrycznych hurtowych. Ceny te 
są znacznie niższe od cen detalicznych innych dysty- 
larni. Krakowskie-Przedinieście 64, gmach Resu sy 
Ot ywateiskiej. Cennik wyrobów w dzisiejszym wie
czornym Kar jerze. 208 r

— Wyprzedaż Jfi at er yj jedwabnych 
niżej cen kosztu w Magazynie perskim Kiltynowi- 
cza. Mazowiecka nr. 16. 185

Nowo wypuszczone doskonale 
papierosy

żyta było zniżkowe, za wyborowe płacono po • 
;dnie 79—80 kop.,, ordynaryjne 75—78 kop. |

ły przez: F. Mattfdd in Berlin N. W. Pfate vor dem 
neuen Thor Itz. Dołączono je do akt sprawy.

Żaden z oskarżonych do winy się nie przyznał.
Świadkowie: trzej ze wsi Goślice, gminy Kleniewo, je

den z Maszewa i jeden z Powsina, a pozostali z Płocka, 
potwierdzili pierwotne zeznania swoje co do osoby podsą- 
dńego Pankraca, co do.Człapskiego zaś i Hryniewicza co
fnęli je, nie mogąc w nich poznać właściwych asystentów 
i pełnomocników w namowach Pankraca.

Obronę wnosili adwokaci: Marknsfeldt za Hryniewi
czem, Molsdorf za Pankracem i Pyrowicz za Człapskim.

Hryniewicza i Człapskiego sąd uniewinnił, a Pankraca 
skazał na karę, jakiej uległ wymieniony poprzednio Czar
nowski.

Smutnym epizodem sprawy było zapewnienie w słowach 
a i nadto dosadnych głównych świadków: Artamiaka i Re
szczyńskiego. żo skoro tylko zarobią trochę grosza na 
wiosnę, zaraz pójdą do Brazylji za innymi, bo tutaj „głód 
mrzeć już dłużej nie myślą’!... N.

Akcje d. ż. war.-wied. —.— 
Akcje kredytowe —.—
Weksle na Łon. kr. — 

n n dł. —
Zyto w Iow. gotow. li3.20 
Zyto na wiosnę 170.25

WYBORY W AUSTRJI.
ł/WÓW go lutego. (Tel. pryn. Kur. War.)— 

Wczoraj odbyło się bardzo liczne zgromadzenie wy
borcze, na którem uchwalono wotum zaufania dla 
dotychczasowego posła tutejszego do rady państwa, 
dra Karola Lewakowskiego, i postawiono ponownie 
jego kandydaturę. W Śniatynie kandyduje głośny 
niegdyś burmistrz stanisławowski, Ignacy Kamiński. 
Komitet wyborczy w Kołomyi postawił kandydaturę 
rabina Bloch*.

Praga czeska 16-go lutego. (Tel. pr. Kur. 
W.)—Mowy, wygłoszone na wczorajszym wiecu sta- 
roczeskim, tudzież ogłoszony manifest stwierdzają, 
iż staroczesi, obstając przy ugodzie, dążą do połą
czenia w przyszłym parlamencie wszystkich stron
nictw umiarkowanych, chcą zatem należeć do wię
kszości.

Wyprzedaż trwać będzie tyl
ko do Czwartku, t. j. do d. 19-go

4r Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw naduarwiauskioh „Kubrówkę"4. Skład 
hurtowy w Warszawie Krakow.-l;ie-Przedm'eicie 64

KUBA ROZPRUWACZ.
fjondyn 16-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 

Sadler będzie puszczony na wolność, gdyż okazało 
się, iż nie jest mordercą dziewczyny z Whitechapel.

Wiedeń 16-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wydano surowe przepisy co do transportu serbskie
go bydła. Stwierdzono bowiem, iż w Serbji panuje 
zaraza pyska i racic.

JDwÓW 16-go lutego. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Uwięziono ks. Stanisława Stojalowskiego dla odsie
dzenia naznaczonej kary.

Wraków 16-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ludwik Życłiliński za broszury i artykuły, niena
wistne dla Austrji, skazany został na trzy miesiące 
ciężkiego więzienia i utratę szlachectwa.

Perlili 16-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)-~ 
Słychać, iż rząd uchwalił wysłanie niemieckiego o- 
krętu wojennego na wody chilijskie.

Kwidzyna 16-go lutego. (Tel. pryw. K. II7,)— 
Prezes tutejszej rejencji wydal rozporządzenie, orze
kające, że od d. I-go kwietnia dozwolonem jest ro
botnikom z Królewca przechodzić przez granicę do 
tutejszego obwodu rejencyjnego w celu przyjęcia 
roboty. Robotnicy ci, atoli najpóźniej 1-go listopa- 
b. r. muszą opuścić Prusy. Rozkaz ów stosiye się 
tylko do robotników bez rodziny. Rodziny bowiem 
robotników przechodzących przez granicę, muszą 
pozostać w Królestwie.

Sof ja 16-go lutego. (Tel. Aj. póln.) — Odpo
wiedź rządu bułgarskiego na notę russką w sprawie 
przebywających w Bułgarji anarchistów wręczoną 
została niemieckiemu ajentowi dyplomatycznemu.

we towary przeznaczone zosta
ły do wyprzedaży. 22e,

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 lutego 1891 n

BACHUS i ARYADNA
olbrzymi Obraz Makarta. Salon Krywulta. 204

Dziś, we wtorek, W W’OSC po raz 1 -szy w 
Warszawie: llwanie żelaznych łańcu
chów. Pan Voss za pomocą uniskulów ramion i 
piersi rwie łańcuchy 5 milimetrów średnicy i od 16 
do 20 pudów wagi Wytrzymujące. Oprócz tego ^Epi
zod z Port-Said^, pantomiua baletowa. Szczegóły w 
afiszach. Początek o godz. 8-ej wiecz. 224r

Sprawozdania z targów
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 16-ym 

lutego. Dostawy na targ zbożowy w-dniu dzisiejszym były 
nieznaczne. Pszenicy dowieziono 5u0 kórcy.. Usposobienie w o- 
góle mocne, zwłaszcza gatunki wyborowe chętnych znajdowa
ły nabywców. Płacono za wyborową 6.20 do 8.25, za białą 6 rs. 
Żyta dostarczono 2O0;kprcy. tendencja niezmieniona, za wybo
rowy gatunek płacono 4.1’5. Dowozy owsa wynosiły 200 korny 
w gatunku poślednim, wyborowy owies bez llów ozu. za średni 
płacono 2.40 do 2.60. -Na.targu praskim w dniu wczorajszym 
panowało usposobienie mocne, ruch ożywiony; dowieziono 39 
wagonów ziarna, z których 23 wagony było ży ta 10 owsa i 6 
kaszy jaglanej. Tendencja dla żyta bardzo mocna, przy dążno
ści cen zwyżkowej. Za wyborowe płacono 82—83 kop. za śre
dnie 81—82 kop. za ordynaryjne 76—79 kop. Moeiicni było też 
usposobienie dla owsa, za wyborowy płacono 74—76 kop., za 
średni 70—73 kop- za ordynaryjny 66—69 kop. Jęczmień spo
kojnie, przy cenach 68—84 kop. stosownie ,do gatunku. Przy 
tendencji spokojnej, płacono za kaszę jaglaną po 98—110 kóp.'

Ta g zbozowy na Pradze w dniu 16-ym lutego. Przy 
dążności nieco zniżkowej ruch na targu dzisiejszym był oży
wiony. Dowozy wynosiły 43 wagony zboża, z których 21 wa
gonów było żyta, 16 owsa, 2 jęczmienia i 4 kaszy jaglanej. 
Usposobienie dla żyta było zniżkowe, za wyborowe płacono po 
81—22 kop. za śród ’. ..2^.__7. 72 ...r. ,
Tendencja dla owsa utrzymała się, za wyborowy płacono 74 j 
do 76 kop., za średni 70—73 kop., za ordynaryjny do 68 kop. I 
Usposobię dla jęczmienia spokojne, ceny niezmienione, 68—83, i 
kop. stosownie do gatunku. Dla kaszy jaglanej usposobienie ' 
poprawiło się, sprzedano kilka partyj częściowo po 98—110 
kop. względnie do dobroci ziarna.

Gdańsk 14-go lutego. — Pszenica krajowa mocno, towar 
tranzytowy bez zmiany, przy małem zaofiarowaniu. Płacono za 
polską tranzyto jasno-pstrą obsadzoną 122 f. 136 m., 122'3 f. 
137 m., jasno-pstrą cokolwiek obsadzoną 124 5 f. 144 m., jasną 
127/8 I. 152 m., wysoko-pstrą 128 f. 150 m., wysoko-pstrą szkli
stą 130/1 i. 154 map Terminy tranzyto: na kwieeień-maj 149 
m. płacono, na maj-czerwiec 149'/» mar. płacono, na czerwiec- 
lipiec 151 m. w zaofiarowaniu, 150'/j m. w poszukiwaniu, na 
lipiec-sierpień UW m. w zaofiarowaniu, 150'/, m. w poszukiwa
niu, na wrzesień-październik 145’/j m. w zaofiarowaniu, 145 m. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 146 mar. Żyto 
krajowe słabiej, towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: na 
kwiecień-rmij tranzytowe 118'/, ni. w zaofiarowaniu, 180 mar. 
w poszukiwaniu, na maj-czcrwiec tranzytowe 118 ni. w zaofia
rowaniu, 117 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 
tranzytowe 111 m. w zaofiarowaniu, llO'/a m. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 116 m. tranzytowego 114 m. 
Jęczmień i owies bez obrotów. Groch krajowy warzelny 135 ni. 
za tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 98 ni. za tonnę targo
wano. Rzepik russki tranzyto letni 166, 167 m., 173 m. i 175 
m. za tonnę płacono. Koniczyna nasienna czerwona 33 nu, 43 
m, 45, 464/a, 48, 50 ra., -wczoraj 50 nu, stara 32 nu za 50 kilogr. 
targowano. Otręby pszenne na wywóz morzem gruhe- 4.4'/.. nu, 
4.45 nu, średnie 4.25 nu za 50 kilogr. płacono. Spirytus nie po
dlegający cłu w towarze gotowym 66'/i mar. w poszukiwaniu, 
z krótką dostawa 66 ‘/4 nu w poszukiwaniu, na luty-maj 661/, 
nu w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 46",4 
m. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 46:|/« nu. w poszukiwa
niu, na luty-maj 46nu w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań
sku tendencja stała, a w Magdeburgu mocna. Kurs w Gdań
sku 239 mar. za 100 rs.

wowych o 25 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 55 
fen., krótki Petersburg o 50 fen., długoterminowy zaś o 40 
fen. Przekazy na Wiedeń krótkie nie uległy zmianie, 
(177.90;, długie notowane były niżej o 10 fen. (177.—) Li
sty zastawne ziemskie poprawiły się. o 20 kop., podczas gdy 
slity likwidacyjne i pożyczki wschodnie pozostały na pozio
mie onegdajszych kursów. Więcej płaono. 4 pożyczki 
konsolidowane russkie z r. 1880-go, mniej natomiast za A1///., 
listy zastawne russkie i 6’/,, russkie renty złote, s.botnie 
kursa utrzymały obie pożyczki pionkowe russkie i kupony 
celne. Akcje kredytowe austijackie bez ruchu. Dyskonto 
prywatne nie uległo zmianie (2 , . ). Żyto miało dziś co
kolwiek lepszy pokup i podrożało o 1 ni. w towarze goto
wym, oraz o 75 fen. w dostawowynu

Berlin 16 -go lutego (aoio,ca«t. urzędowe giełdy).
Bil. bank. rus. w tr. nst. 238.60 
Weksle na Warszawę 2.38.45 
Wek. naPctersb. krót. 238.rf- 
Wek. na Petersb. dług. 236.90 
Bil. ban. mask, na dost. 2:18.00 
Wschodnia poż. 11 om. 76.70 
Listy zast. seiji I-ej 74.20

W drukarni JeatraJny nr. 473* (nowy 9). J(03H0.«eiW U'-'HJYPW0 4 (10) dWiMM 1891 n
Meaaktor Francuzek OJ.zewRki _ Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). '

telegramy handlowe.
Berlin 16-go lutego. (Tel. pryn>. Kwjera Warw.)

Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy. Rynek war
tości ru.s-i< , które były <jośc chętnie brane, wykazuje 
drobne korzyści. Ruble w obrotach końcomiesięcznych osią
gały początkowo 2.38.75, obniżyły się w chwili llrzędo 
notowania 238.25, 1 odzyskały następnie 25 fon. yęr poró- 
wnaniu z onegdajszomi kursami podniosły się banknoty 
russkie w obrotach gotówkowkowych o 55 fen., \ w dosta- 

w Warszawie, Hotel Europejski. i83r

A

POCIĄGI Odch. 
godziny

1 Przych. 
i minuty

I
Warszawsko-wiedeńska:

A) Do Wiednia:
i Pospieszny 3 klasy........................... 6 — r. 10 20 w.

Osobowy 3 klasy............................... 10 45 r. 645 w.
Osobowo-miejse. 3 ki. do Piotrkowa . i 5 35 p. p. 11 05 r.

(Powyższe pociągi łą^ Słę
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i U kl. . ... 9 20 w. 6 10 r.
(Wagony sypialne I-ej i H-oj kl. idą

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)

B) Do Aleksandroica:
1 Knrjerski L i 11 kl. . . . 3 35 p. p. 2 20 p. p.

Osobowy 3 kl............................ 7 05 r. 9 lo w.
Osobowo-miojscowy 3 kl. do Kutna . 6 30 w. 8 35 r.

W arszawsko-terespolska i

■ Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia i 3 45 p. p. 1'50 p. p.
1 Towarowo-osobowy 3 kl. dr. Brześcia 10 45 w. 7 01 r.

Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 9 30 r. 8 11 w.

Warszaw? ko-petersburska:
Poczt. 3 kl. do W lina, 2 kl. do Petersb. 9 53 r. 7,53 w
Osobowy 3 kl. . _ Ił 13 w. 4 23 r.

I Osobowy 3 kl. 4 58 p. p. 9p8 r.

Nadwiślańska do Kowla.
. Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) 11 15 w. s|oó r.

Pocztowy (także do Kielc i Koluszek) 3 31 p. p. 2jl5 p. p.
Miejscowy do Lublina (także do Dą-

bfowy, Ostrowca i Koluszek) . 7 45 r. 1012 i W.

Nadwiślańska do Mławy. 1

i Pocztowy 6 15 w. 11 15 r.
1 Osobowy............................... 9 - r. 8 35 w.

Obwodowa z koleś wśedeńsk.:
Osobowy........................... 2 50 p. p. 2 57 p. p.

Obwodowa z kolei ierespolsk :
| Osobowy 214 p. p. 7 54 r.: Osobowy . .■....................... 8 12 w. 3 30 p. p.


